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Dla zdania sobie Sprawy z togo, co stało sie 5 naszym frontem pół=

nocnym, jakie jest wyjście z sytuacji, w którą zdaje się zupełnie do»

browolnię zabrnęliśmy i znajdując się pod wpływem jakiegoś dziwnogo

obłędu. jakiejś psychozy pogromowey brniemy dalej -› musimy uświadomić

soţie apodnie 2 wkasneni spostrssieniaui, ze świadectw.mi wszystkich

nieuprzedzonych obserwatorów miejscowych jak i pr„maw ch, między ino

nani posłów sejmowych /Kanioni acki, a=iudzzalkowski/‚ligodnis aresata

z informacjami II Wkspozyłury Naczelnego Dowództwa w Wilnie,

z oświadczeń oficerów i żołnięry, że sytuacja woale nie Jest bozna

Hziejna. і йо nic nio upramia ani koalicji do stawiania nan-warunków км:

ani nas do przyjmowanie warunków tek -

Możemy i musimy powiedzieć to śmiało z całą wagą odpowiedzialności za _|

słowa, albowien armjo nossa,|nczkolmek „идеш w nieładzie, nie 84 „

jeszcze rozbite, nić są opanowane ani №111… ani demo stii:'acja i chę=
fi

cia uchylania sig od walkx. Duch armji, Jakkoìdlk to może się wydać

paradoksem, jest. jeszcze bordźc dobry, i te oddziały, które cofają sie wa

w mieładzie nie naciskane najczęściej przez wroca lub rozłażą się w rom

mai ty ch kierunkach same, ozynią to tylko wskutek dezorgaaizacjl utasne-.

"godowództwa bezpośrednieco, u nią to z buntem często i domade, dla

"kierownietwazano ilepo'тица tii“? oficera, który ich sku:
2©4

pi i poprowadzi z powrotem » шаовоц i brawurą имама. na front. Taką

jest historja ochotniczych рецидив! konnych formacji Dąbrowskiego, E

@ takich utaénie dezerterów złożonych, taką jest coneza-i wszystkich

vinnyoh, fomujaoych sie samorzutnie i samorzutnie # powrotem stajgoy ch

do walki oddziałów w Wileńszczyźnie. Jak walczy żołnierz, posiadaja."qu

odpowiedni e dowództwo ni och świadczy cała dywizja Żeligowskiego. wcielił

Konarzowskiogo i Sikorskiegn . Nie jest zbolazewìèzaly tos żołnierz

który w besiadnyoh gromadach рой nficorów wracając z frontu i szukając

swych zogubionych dowództw, sarorzutnie uémiorza rozruchy n2 tle rabin

kowym, jak to miało miejsce w Wilnio no stacji i w Grodnie,

i “rzyczyna klęski, & “мамаши„,la klęski Џ.“; iobmw‘olneg’ esestc

у „„va
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bes nscisku cofania sig naszych oddziałów, a nawet w niE—b::

których mici soach często rosłeżonie si. frontu jest

ność greniczące ze Młąudlą HoYńŚYŁŚFBĘłkzyoh jedwóstek

ape racyjuny ch'rîàvfrdìfii‘fi‘e' вашим. Absolutna apatja i brak

wiary w gawra/wyższego kierownictwa na miejscu, którp z nie-

wytłomaczońych przyczyn 8 291%) panikę i pierwszy opuszcza

często nawet jeszcze nic zagrozone stanowiska

Być może, że przyczyniło się do togo mianowanie na odpowie-

dzialne stanowiska na pélnoobyn'fronoie wyższych oficerów

ozęsto nie podług zasług i афоїлобсі a na podstiwieustalo-

nych rang starszeństwa, podług lat służby jedynie i to służby

często z aktywną wojskowością nic współnego nie mającej.

Tak np. dowódcą I-ej armiiw7ostał intendent austrjacki gon

Majewski, który armję swoja stosunkowo

|

krótkim czasie tak

тезок-дивный} że nie wytrzymała pierwszego natarcie pod-

czas majowej ofenzywy b-oiszeuiickiog Ton sam Majewskś вие=

rzy-1. później dezorganizacjq W Wilnie a ne pare dni przed

opuszczeniém Wilna przem siebie, kiedy о tego mi a-

sta i mowy nio waniecił piéraesy popłoch oświadczając

przed wy2szemi czynnikami cywilnemi, że front prysł i już

nie isfnieje a wszystko stracone.

Rozpoczet’qidezormanimch przez Majewskiego prowadsił dalej

w Wilnie komendant crupy operaćyjnej gen, Boruszozak, Jako

› pużkownik austrjacki w pierwszym roku wójny dostał się do nie P

woli,'kampanji nio orgessedi. Oskowiek clupi 1 tepy .

Шийта sa јело do żołnierzy swojej! dy-

wizji: Wy szvuz‘e‘éliwiwgrifrfig‘li 195ktejwarodzinnego, 2 je

со? co ten kraj może Obchodzić? je pochodzą z Gelicji,

w tak krytycznej chwili człowiek który nie osul,

ozem Wilno dla Polski, ani Polska dia 1384, który nie był

ani ideowo ani uczuciowo & nim zrośńięty/ nie mógł бизнис––

wać jego obrony. odpisywał płomi nne odezwy werbunkowew/jed

a/, pisane przezviusycmn ale sam waywak przedstawicieli

cywilnych i na podstawie nie sprawdzonych noldunkow sze:

rzy? panikę» $ i; `

9.go wżpnea rang oem sdcaÿk generak zastępcy Eomisa1za Gene;
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типове na pasi—MeniuÉ…

Focha źe "нэте są na ich łascei żaden może

nie wyjść z Wilna, Tymczasem Litwini. nawet 210 zamiana—11 aie |

russa6 jeszezes Można wyo'urasi'gş'? za panikę i со za ruch wy

jątkowy rozpoczął się w mieście .7 niezatartem uczuciu wsty« .

du i hańby patrzyło się jak wojskowi rang rozmaitych rzucilź

 

#16do swych rodzin, rzeczy, garezków.miótylko swo- |

ich сіє виусії znajo‘nyob i. przyjaciół. sie noble

trzoinowe i inne graty wojskowemi samochodami, cale nieszka«>

nia i lokale pozostały риз калий.

A przedtem маси również ze setabu na podstawie niespraw«

dzonych meldunków rozeszła się wiadomość o zajęciu Swięcian,

1 ałk lidzki згадану tam dla ;wsnoonienia pozycji został

nięty z drogi ho obrony sztabu, Na wieść o jakoby gwałtownie

posuwajacych się oddzi&łach bolszewickich od Dynoburgs wysa~

dzono most pod Duksztami na тиши“ przypuszczeń, йо pancer"

запис:-10151" wpadła w rece bólszowików,. A później na podsta

wie tych samych praypusgczen projektowano w sztabie vysadze.

nie mostu na #i1j3% żeby opaniewan$=5" of zou bolszewików NEK

сієта" niswpuś6ić do viaa. Tymozagi“Magini" w ma.gu

dwuch dni budował most patrolował 26 sa шапу zuinege bol -

szewika nie widział i przez rackomo zajoete È'hbiany wrócił

til-na fark în - > воo - de

TLS-ago wi eezo rem 'o pô! do dziesiątej wozwał |gmail 4) siebie

pozostałsgo w Wilniepreedstawici“Змі“ Generalnego

"ă zakom Mamom)Wil.“ ce. brama otwarte.

    

 

  

  wszystko“ein“dta 111de straceniaSiad na auto i

плеше.! |! aaron! Едвин–ега. w mioście zaś po wo-

dna. пвс-(“Її się rozruchy, strzelaninśMWita.
#3т

улова". Nowa. нцела nic byia wtenczae"wcale zajęta *

nie była tą brama otwartą psz’fififml jej pułk lidaki,

którego baon nazajutrz rano jeszcze rozproszył zbliżający 839

oddział kozaków. sedii

brak wywi@dów,brak Zgczności i jaktchkoTwiek wiado

Sztabie gmp; operacyjnej Burssoraka był пашшіащоу

To samo musiało sigyiziadi w innych crupach armjiÌygadlc :

wigza Ten zacny ale ш…ождвдош bpro'adiu mnie de
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тврдине» ponimo is na przekór km;-1; wszystkiem: am

u żołnierzy ofensywy pozostał, 4 *

Zarówno fichier" jak i-oficerowie skarżą się na brak. na

froncie czołówek. sami фатру об, prowiantowych. i amunicyjnych.

A jaki: żołnierz, choćby najlepszy, ъеіше się bił o głodzie,

bes amumicji i nie będąc pewnym, йе go rannego cpatrzą i nie 20- /

stawig. Deiwug tylko spoistość, hart i lad organize cyjny zacho-

wała w.armji Żygadłwioza jedymie dywizja źeligowskisgm "

Dla charakterystyki stosunków przytoczę tutaj przejścia grupy

żonie rzy 28 pułku piechoty dywizji Żeligowskiego, odciętej pod *

Święcienami, Nie mogąc nawiąz&ć łączności grupa te z kilkudzie-

sigeiu żołnierzy i dwoma oficerami

pay

/nazwisko

jednego z nich Steckiewiez/ przybyłe do Wilna prosić w Sztabie ,

o wskazówki gdzie mogłaby znaleść agr—viaje, im tego nie

unieno. Cheisli „w przyłączyć do grupy. cpn-mące; w Wilnie,

jednakni e chciano ich prowiantować, Pojechali więc do. sztabu .

anni do Lidy. Jeduak i fom nie im wskazać nis miano & wysłano

- . do Bohóanowa , tnurdząo że tam ва, "soléwkt więc może one 008

~ wiedzą. U Bohdenowie Kiteanic nie wiedziały , - -|

anoww do Łidy - a stamtąd znów do (Ава и przypuszczeniu 86 пође,

индюки“ na Wilno cofaé sie będzie. 13-g0 wieczorem oddziałek -

ten z pieśnią na ustach podchodzi do przerażonego sztabu,W m»—

Tym przed chwilą Наташик обні szefowi sekcji admini= .

всі-210131193, że niema już chwili do stracenia, Oddziałkowi temu

jednak generat kazał naggerowaé w kierunkuпородивши owej

fatalnej bramy, upe: miano:he tam „»th swoją auf—Ja.“ się

dywizją., Sam jubflofleéniì%…mochm do uciecaki, zosta= .

wiając jeszcze na dworcu poodiag Gata rny4 ăi; pociągów nie-

naładowanych, Z pieśnią na ustach, wśród przerażonego miastaW-

bee gwałtu-mms azykująoych się do odjazdy oddziałów sztabowych -

 

"gymaszerowale garstke żeligowszczyków w stronę owej bramy. Do

Nowo-Wilejki nikög» nie spotkali. za Nowo Yilejką byliby starci

pewno przez бі oddział Wozaków, gdyby w банде-шуту wie ukazał -

®się ба baon lidzkiego putku. i à a
A Price pă ¢

 



Т х więc nie przeważająo'e siły bolszowickie, ani ich napór szajoży

/macioLo walki w komunikatach są często przesadzone/ a oddziały bolsze:

wickie wogóle biją się niechętnie i źle są ubrojone/ nie brak checi

do walki mszegoiohierza ani. jego bolszewign - ale dezorgani zacja

pewnych większych grup armji wprowadzona przez niedołąstwo kilku ge -

nami?? jest przyczyną naszoso od‘sî’e‘pèäafiia'

Psychoza w postaci XIX__ '% ponicznego strachu przed urojanym'boîw

szewizmem własnej armji, wyolbrzymianie na tem tle zajść i objawów nic

nie znaczących, brak wiary w móżność ostania się a nie tylko zwycię -

stwa, ogarnęła za równo wodze głównego na froncie północno=wschodnim

Szeptyckiego, jak i sztab jego, jak i dowództwo T-ej armji i niektó -

rych jej części.
у

W tych warunkach nawet najidealniejsza armja marzyć nie może 0 5wa-

cięstwie .

Ten nastrój sztabu płynący stąd brak desyzji, rozluźnienie kamości,

powoli za cayna sie udziel&ć i masom żołnierskim,Obecnie cote pociągi

żołnierzy jadą % frontu sami nie wiedząc dokąd. Szczególniej w om

dużo розпабовукби. Nikt ith jednak nie kontroluje, nikt nie pyta lo»

kąd i czego jadą, nikt nie zbiera na jakieś stacje I trzeba

widzieć radość tych besraduych, obdarty ch często rzesz żołnierskich.

gdy w tej zawierusze, W tym nieładzie spotkają czasem Swego oficera,

koło którego wnet się skupieją»
j

Jest to początek fali, która w pni. nie wstrzymana może wywołać ma-

sowa psychozę i w „Enemy; дознавши i masowy ich powrót do фота.

A zamierzony rozejm juź no ‚granicach Bugu i świadomość przegranej bss‘

walki kampanji może tem proces wówczas przyśpieszyć» Zapobiec temu

trzeba 2a wszelka cone»
-

Dokonać zaś tego można tylko przez zarządzenia , wychodsące рода mias

rę zwykłych poaunièd i zmian lokalnych,

Zarzedzeniea musza wstrząsnąć psychiką zarówno opinji publicum: jak

_', i wojskowej. Gałe dowództwofrontu, które straciło wiaręż i szerzy .

nastrój defetysty czny . ustąpić musi. -> з

Genealguäâûùnpäæîe
dolqswa i @ezorggàmqji Byłych grup musze być

&
i ‚

musi ра46 nf qeseggoumsor‘gänfiäoröw ipa"
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" ani dezorsanizacji ani panice nie ulegii . j. Lenowski, Konarzewski,
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a masy wojskowe muszą otrzymać tę pewność, że delazna ibre .

złomną wolą będą prowadzone naprzód,

Tylko w ten sposób front da się opanować, tylko zarządzenia wkracza=

jące па drogę rewolucyjnego przecbrażeńie stosunków w armji, usunię-

cia ryczałtowego wysłużonych пассажи; a semiana ich siłami miodoni,
3 71?

energicznemi , nie zrutyxuzowaneml„ może tchnąć w armię. nowego ducha і

nową %ойу5по; które się oprą i zwątpienim w

Pomimo zasług dawnych, pomimo popularności Szeptycki musi być usu -

_піеЪуд gdyż wtadciwielon We, tej psychozjg, pogromowej bvam jest .od-

powiedzialny za ten ha 1'obuy niczem nieusprawiedliwiony ou.1rót

 

Opinja publiczne już szuka praycayny niepowodzeń, opinja publiczna

już wduje sobie 6 prawę, że nie żołnierz jest przyczyną klęski i

Dlatego осаокаје satysfakeji,

Naród wpatrzony jest w Belweder. stamtąd oczekuję sana cji i ratunku.

Już teraz daj o Się odczuwać niepokój, że Bolweder na to wszystko milczy

A sten ostatnigautorytet w narodzie musi być uratowany i wiara w nie=

go utrzymane

Z_mYodrek«onorcieńsydh"orkow aș wysokaych..uoigdna. franele wat

 

obecnie gonerał Sosukowski, Jako posiadający zeufgnie видра, w je

imieniu' powinicns objaé front północny, A będzie to rękojmią zerwania

z paniką i opanowania difetyzmu, Będzie to symbolem ośobistego udziału

"Naczelnego Wodsze wprmduęwzięolu Będzie naisxlmeg szym bodécom pod»

niesienia nagtroju

.

spokesssistws, %

Odpowiedzialna st anowiska pomocnicze powinniby x;”jąć np: miejscu sta-

rych niedołęgów bohaterowi o лентам w tej rledławnej kampamî"którzy

Sikorski i niektórzy inni pułkownicy legjonm—rrin А вtemi siłami front

będzie mógł być utrzymany - i wobe c walki ruchomoj przy śmiełych ma-

newrach i cała katastrofa noże zlikwidowane,

- Jednak działanie powinnoby

.

być natychmias towe. Rouktad ras Tośpoczę»~

ty posuwa się jak lawina, Teraz ogas to powstrzymać nim tknat pra enable

nie tylko dowód ztwa - gdy sięgnie, głębokę w masy ,może być zapóźno.,

Jeszoze teràz alkoja wdrogona natychniest może uratować nam Wilno = nas

sze stanowisko w Europie. Trzeba tylko silnej ręki,

18 fou ee waist „д’, pe ined ea
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